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Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku; Prasy Prowincjonainej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie 


„Boże, błogosław Angljęl" 
Taki jest powszechny głos w Berlinie. 


Anglicy dobrze pilnują swych interesów ekonomicznych 
w Niemczech. 


„Gdyby . Lloyd. „George przyjechał do 
Berlina“... . 
Taka urocza: fantazja-snu e sią we fran 


„«uskim dzienniku „L/K'Jair*, który w.iro 


niczny sposób, „opisuje, Jakby „wyglądał 
trgumialny wjazd angielskiego premjera 
w. dawnej 
Wilhelmowej stolicy, Tak! Był czas,. gdy 
każdy niemiec z obowiązku nosił dewizkę, 
% napisem „Gott strz fe KEogland* — „Boże, 
ukarz Anglją*—dzŚ niema. w Niemczech 
poularnie,szego imienia, niż. imię. Lloyd 
Georgea i Wielkiej Brytanji, „I mdyby 
Lloyd. George wjechał w „Aleję Uater 
p'ndęn..«- 1iiw'z siad t501 i 
Fantazja. fransuskiego dziennika nie 


- jest pozbawiona głębokiego podkładu. po 


litycznego. Niemcy zapomnieli Anglii; że 
sianęła Ona w czasie wojoy u boku Fran 
cji, zapomnieli, : że; /zabrała im okręty i 
pozbawiła ich kolonji, Niemoy rozumieją, 
że Anglja prowadziła polityką antynie- 
miecką, dopóki Niemcy mogły zagrażać 


jej potędze, Dziś to niebezpieczeństwo 
dla Anglji znikło. niema tedy powoda do 


niens wiści, — N emoy zaąsze liczyli na% 


Rpg. aw Penisini SAA 

sobie sprąwą, że Anglja popiera: obeenie 

ich Gatra „ Die tlem Odrodaenia Nic- 
“mrec, lecz dlatego, by. jaknajdłożej żosta 
wićsotwartą ranę między Francją a Niem 
tami i wyciągnąć -z tego korżyści dla 
siebie, l 


L'oyd' Gevrge ma doskonałego stróża =“ 


interesów angielskich w- Berlinie: -jest 
nini lord d'Abernen. Nie « jest to dyplo- 


„mata, ncazący się dumnie i  przestający 
- tylko z panującymi i ministrami, Złośliwi 


mówią o nim, że wchodzi” na najwyższe 
piętra, nawet gdy niema wiady — biura 
bandlowe, peśredniectwa prywatne—to te- 
ren jego niezmordowanej działalności. 
Dziennikarze angielscy, pracujący w Ber- 
linie, pomijsją sprawy polityczne, a irfor 
mają swój kraj prawie wyłącznie o kwe 
stjach ekońomicznych, 


cały okręg przemysłowy przypadnie Polsce 


Anglja i Włochy zgadzają się na projekt paryski 
z małemi poprawkami. 


OPOLE, 28. 6. (Tel. wł) Z kół zblia 
żonych do komisji międzysojuszniczej do - 
wiadujemy się, że między przedstawicie- 
lami trzech mocarstw koalicyjpy.h cdby= 
wają się obecnie narady nad ułożenii m 
szczegółowego Sprawozdania z G. Sląska 
dla Rady Najwyższej, jak się dotychczas 
zanosi, dojdzie do zupełnego porozumie- 
nia między przedstawicielami Francji, 
Za podstawę 
będzie przyjęty projekt fran- 
cuski z małemi poprawkami, 


tak, iż w każdym razie cały 
akeg przemysłowy ma przy- 
paść Polsce. 

Apglja, prowadząca dotychczas polityką 
wBtrzymywania sią od konkretnej decyzji, 
skłania sią obeonie do propozycji fran- 
ctuskiej, Szczegółowe sprawozdanie ma 
być wysłane z Opola jeszcze w pierwszej 
połowie lipca, t.j. przed rozpoczęciem 
w Radzie Najwyższej dyskusji nad kwe- 
stją górnośląską. 
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Program: zjazdu Wszechpolskiego Zw. Lud. Nar. 


w Częstochowie. 


Zjazd delegatów Zw. Lud, Nar. z ca- 
łej Rzeczypospolitej w „dniu 3 i 4 lipca 
w Częstochowie zapowiada sią nadspodzie 
wanie imponująco. 8 

Dv centrali zarządu Zw. Lud. Nar, w 
Warszawie i do biura Zjazdu w Cząsto- 
chowie napływają liczne zgłoszenia grup 
i osób pojedyńczych w sprawie udziełu W 
Zjeździe. à r 

Program :jszdu zapowiade: 


Sobota, dn. 2 lipca. 


Przyjazd uczestników zjazdu i rozloko 
wanie. 
w Uczestnicy zjazdu przybywać będą 
wszystkiemi pociągami przybywającemi 


w sobotę w dzień i w nocy, a łakże po- 
ciągami specjalnemi, Rozlokowaniem zaj 
muje się Biaro Zjazdu i Komitet przyjącia 
na dworcu czynne będzie specjalne biuro 
zjazdu, które też będzie udzielać i: forma 
cji I skieruje ueżestników „do biur reje- 
stracyjnych. wła 


'Kiedziela dn. 38 lipca. .- 


O godz. 8 ù pół rano zbiórka u:zest:. 


ników Zjazda na Nowym Rynka, 

O godz. 9 m. 80 pochód wyrusza na 
Jasną Górę. 
S> Godz. 10 rano nabożeństwo przed 
szczytem. Odprawi je Przeor konweatu 


00. Pauliaów ks. Piotr Markiewicz. Ka- 


„związ 


zanie okolicznościowe wygłosi poseł sej - 


mowego klubu Zw: Lud. Nar, ka. kan. B. 
Wróblewski, proboszcz parafji św. Rodzi- 
ny w Częstochowie, J. E. ks. biskup Wł. 
Krynickt udzieli  uczestnikóm Zjazdu 
Wszechpelskiego Zw. Lud." Nar. - Paster- 
skiego błogosławieństwa, Po ukończonem 
nabożeństwie zjazd zgromadzi sią wokół 
trybun, ustawionych na grazach zburzo- 
uego pomnika cara Aleksandra II. Zjazd 
zag > dE. imieniem Ridy Naczelnej 

. Eud. Ner. włościania poseł Ko- 
walewski, poczem po wy borz9 | ręzydjum 
w imieniu, częstochowskiego Komił:fu przy 
jacła Zjazda przenówi p. Wiktor Jabł'ń- 
ski, prazwodniczący Komitstu, 

„ Referat. na temat „Histozja rucha lu-- 
dowo-narodowego* wygłosi posel dr. Jan 
Załuska, redaktor „Zorzy”. p O 

Poseł Jan Zamorski wypowie referat 


Odezwa Biskupów Polskich. 
- Episkopat polski wydał świeżo odez-. 
wę, w im.eniu biskupów polskich, pad- 


pisaną przez kardynała prymasa  Ede 
munda- Dalibora; wyrażającą podziękę 


tym, którzy w chwilach ciężkich. nieśli . 


i niosą narodowi polskiemu pomoc z 
zagranicy, a przedewszystkieni papie- 
żowi Benedyktowi XV. Herberiowi Ho 


"overowi, jeneralnemu komitetowi rato- 
„wania 


dzieci, amerykeńskiemu Czerwo: 
nemu Krzyżowj i in. 

Odezwa ostrzega jedadcześnie pol- 
ską młodzież katolicką przed ujemne 
mi dla katolicyzmu wpływami re'igijne- 
pr kraj yz stowarzyszeń protestanc- 

ich. ` 

„Młodzież nasza katol cka=czytamy 
w odezwie—winna Chrystusa i życa 
chrześcijańskiego szukać jedynie w zrze- 
szeniach katolickich pod kierownictwem 
Kościcła katolickiego i łączyć się w 
ki międzynarodowe z młodzieżą 
katolicką innych krajów". 

Następnie odezwa zwraca się prze- 
ciwko niemoralnym modnym tańcom, 
przeniesionym do nas ostatnio z zagra 
nicy, które „wzbronione są pod grze. 
chem ciężkim*. Zwracają się również 
w odezwie swej ks, ks, biskupi przeciw- 
ko „bezboźnej modzie, wyrażającej się 
w. strojach kobiet, „coraz to mniej zgod- 
nych z zasadami przyzwoitośc.*, 

W reszcie w zakończeniu odezwy 
tej czytamy: 

„Kilkakrotnie napiętnowaliśmy zarazę 
anarchji, komunizmu, lichwy, paskar- 
stwa, strajków- nieuzasadnionych, kur- 
czenia miłości ojczyzny do pożytków 
osobistych i partyjnych. Teraz ponow= 
nie głos nasz potępienia podnosimy 
przeciw tym objawom i nadużyciom i 
wzywamy społeczeństwo do zgody oby: 
watelskiej,j do oszczędności w ży. ių 
codziennem, do przestawania na ma» 
łem, do pomnożenia pracy, gdyż tylko 
cnotą powszechną swoich dzieci Polska 
podoła wszystkim państwowym zada- 
niom i wytrzyma współzawodnictwo z 
innemi narodami". 
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Cena 5 mk. 


CENY O GŁ.O0.S;Z EN 


Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 2% marek 
druga i trzecia RO mk, czwarta I5jmk, za wiersz nonparelowy 


Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 25 mk, za wiersz 
Nekrologi mk, 20, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk, 8 za wyraz. 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. 


RAM LADA RIC ZOE 


„Położenie Rzeczyposzolitej*, Po przerwie 
obiadowej poseł prof. Stanislaw Grabski 
wygłosi referat „Program Związka Ludo 
wo Narodowego". Wieczorem przedstaw 
wienie teatralne dla uczestników Zjazdu 


w „Ognisku Rob.“ (ul. Krakowska 13) 


O godz. 9 wiecz. w sali górnej hotelu 
„Polopja”" zbiorowa kolecja dla uczestni« 
ków -zjażda. We śsie” za zaprosz:niami 
imiennemi. Zapisy na kolację przyjmuje 
błaro Zja:du (II Aleja 24). i 


Poniedziałek dn. 4 lipca. 


Ô godz, 10 ráno. w, gmachu,‘ Panóra: / 


my zbiórka delegatów kół. Mowa posła 
Narjana Szydy . Sprawozdanie z działal= 
ności Sejmowego klabu Zw. Lud. Nar. 


„Red, Kirol Wierczak wygłosi referat 


„Stan organizacji Zw. Lud. Nar, w Pol- 
sce, Zamknięcie Zjazdu. a 
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W dnia 7 go czerwca 1924 r, został? 


spektora ubezpieczeń wzajemnych na pow. 
Częstochowski p. L. Sawiekiego z okazji 
zwolnienia z czyaności taksatora na mia- 
sto Częstochowę -syna mojego, Irenusza 
Lesiska. 

Nie przesądzając tej kwestji narazić, 
czy p. L. Sawicki uzurpował sobie prawo 
do tego ogłnszenia i warunkowego uwel- 
nienia syna mego, gdyż kwestję tę, wsku. 
tek skargi wniesionej, będą decydowały 
Władze wyższe Zarządu Państw, Ubezpiecz. 
nie mogę jednak pozostawić sytuacji tej 
bez” należytego wyjaśnienia. 

A więc przedswszystkiem przez zam 
mieszczenie w skrócie pierwszej litery 
imienia Syna mego, p, L. Sawicki miał 
na widoku jakiś inny cel, gdyż syn mój 
jest wogóle mało znany i nikt, po prze- 
czytaniu tak zredagowanega ogłoszenia, 
nie miał innego wrażenia, jak tylko; że 
mowa jest o mojej osobie, Nie wiem co 
skłonło p. Ł. Sawickiego do takiego, a nie 
innego wystąpienia, jednak ku : szkodzie 
mego istnienia skierowanego, bowiem po. 
derwal mój autorytet i zaufanie wśród o- 
bywateli m, Częstochowy. 

W celu więc sprostowania opinji, wpro- 
wadzonej w błąd przez p. Sawick ego, po- 
daję do wiadomości, że ani w prawach 
swych taksacyjnych, ani w czynnościach 
ogólnych nie byłem przez nikogo zawi:esza: 
ny i zwalniany. ` 

Konrad Lesiak 
Inspektor Związku Ubezpieczeniowego 


przemysłowców polskich 
na m, Częstochowę i okolice, 


e A m I M 


“Wiadomości. polityczne, 


Kięska Lioyda Georgefa. 


Przy wyborach uzupełniających do par 
lamentu w miejsce posła Pemperton Bil- 
ling'a został wybrany w Hariferdzie kontr 
admirał Suter 12329 głosami pizeciw kan 
dydutowi koalicyjnemu, który otrzymał 
tylko 5658 głosy,  Nowcobrany poseł Sa 
ter występował pod hasłam „Precz z roz 


„umieszezore ogłoszenie, podane przaz Ia 


I . à si 
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rzutnikami', czyli przeciwko Lloydowi Ge 
orge'owi, który nie chce ograniczyć wy: 
datków rządowych. 


Prasa amerykańska o Polsce 


W ostatnich dniach w licznych dzien- 
nikach amerykańskich ukszał sią szereg 
_ artykułów, poświęconych omówieniu spraw 
dotyczących Polski, 

Artykuły te odznacźają sią głąbokiema 
ujęciem sprawy i bezatronnem jej trakto 
waniem, z 

-Z wielką przychylnością o Polsce wy- 
raża się zwłaszcza centralny organ kato. 
lików amerykańskich „News Sheet". 


WDR | 


maj 


Obłąkany w Belwederze, 


Wezorsj po południu przyszedł na pa 
dwórze Belwederu w Warszawie człowiek 
widocznie niespełna zmysłów, który o- 
świadczył, że ma- rewolwer i chce wszy: 
stkich zamordować. Z początku kazano 
mu odejść, ponieważ było widoczne, że 
ma się do czynienia z obłąkanym. Ale 
następnie przyszło na myśl jednemu z 0- 
ficerów, że właściwie takiego osobnika 
należy zatrzymać. Dano polecenie przy= 
trzymania go, a wówczas zaezął się po- 
ścig przez ulicą Bagatelę. Ścigany za- 
czął strzelać z rewolweru, W końcu przy 
trzymał go milicjant na rondzie mokotow 
skim. Przed tem jednak szaleniec zdążył 
zranić go w nogą. 

Moza mmm "a 


Feljetonik. 


Manifest piekarzy. 


Mistrzowie piekarscy w Warszawie po 
wzięli niezmiernie potrjotyczną uchwałę, 
a mianowicią postanowili zamienić nazwę 
bułki ,kajzerka* na „warszawianka”. Spe 
cjalne ogłoszenie, jakie się ukazało w nie 
dzielnych pismach warszawskich, zawia” 
damis o tym fakcie ogół konsumentów. 
Nie wątpiray, iż ogół konsumentów potra 
fi ocenić obywatelskie dążenia mistrzów 
piekarskich do puryzmu językowego i że 
nikt odtąd pod grozą zarzutu germanofile 
stwa nie ośmieli się żądać w piekarniach 
„kajzerek*. 

Niestety, jest pewna klasa ludzi—inte 
ligencji, która zapewne nie będzie żąda- 
ła i warszawianek. A szkoda, bo ta kla 
sa właśnie potrafiłaby najlepiej i najgłę- 
- biej odczuć i ocenić piękno językowej re-- 
formy pp. mistrzów piekarskich. Nieste- 
ty, w ogłoszeniu niema ani słowa o tem, 
że „Warszawianki“ będą  dostępniejsze 
dła kieszeni inteligencji niż „kajzerki. 

Może nawet dla ogółu konsumentów 
byłaby to pożądańsza niespodzianka, niż 


Pohańbienie mundurów oficerskich. 


Skandaliczne fakty na ulicach Częstochowy.. 


Pisaliśmy juź Ww „Kurjerze” o zbyt 
swobodnem zachowaniu się niektórych je 
dnostek w uniformach wojskowych. Dziś 
mamy do zanotówania fakty bardzo przy 
kre, Świadczące, iż te, co pisaliśmy wów 
czas, było tylko słabym odbiciem tego, 00 
potrafią robić pewne jednostki, które do 
prawdy, wstydem jest, iż noszą mundury 
armji naszej, tak ją haniebnie kompro- 
mitejąc. 

Oto w dniu wczorajszym do p. Proku 
ratora Sądu Okr. w Częstochowie, wpły 
nęłe skarga pny X, przeciw noszącemu 
muaduc podporucznika p. J., znanemu już 
z brutalnego swego zachowania się w 
lokalach publicznych, ni mniej ni więcej 
tylko o chęć zniewolenia do niersądu 
wjżej wspómnianej. Wypadek ten zda” 
rzył się na jednej z ulic boczaych w go 
dzinach wieczornych, a bohaterski wobec 
kobiety donżuan ów nie mogąc prośbą, 
ani groźbą dopiąć zamierzonego celu, użył 
pięści i szpieruty, któremi okładał niemi 
łosiernie rzuconą na ziemię p-nę X, Z rąk 


brutala wydostał p-nę X. przechodzący 
tamtądy wówczas urzędnik jednej ze zna 
nych firm w naszem mieście, który nad 
biegł, słysząc wołania głosu kobiety do- 
magającej się pomocy. Bru!alowi dostała 
się na miejscu zdarzenia zasłużona naucz 
ks, co prawda już nie szpicrutą, ale sil 
ną pięścią. Inny, podobny wypadek, zda 
ray} się już w śródmieściu w nocy z nie 
dzieli na poniedziałek. Tutaj Został pobity 
dotkliwie przez mężów zbrojnych, rów- 
nież w mundurach oficerów, jeden z urzęd 
ników państwowych, ponieważ ośmielił 
się stanąć w obronie ozei kobiety. 

Są to wypadki rażące, wprost przykro 
nam niezmiernie o tem pisać, jednak czy 
nimy to właśnie w imię honoru armji, 
w której obecność pedobnych jednostek 
przynieść jej może jako całości, olbrzy- 
mie szkody moralne, ` 

Nie wątpimy, że fakty, o których mo 
wa powyżej, nie pozostanie bez echa na: 
leżytęgo, Trzeba zdjąć mundury z tych, 
którzy je tak haniebnie kompromitują. 


zmiana nazwy niem eckiej na polską. Bo 
cóż z tego, że manifest pp. mistrzów pie 
karskich anaradawia bułki, skoro znaczna 
część społeczeństwa będzie musiała po 
dawnemu zadawalzć się prawdziwemi, ży 
wemi warszawiankami, Wprawdzie nie 
jest to rzecz do pogardzenia, ale... 
WŁ. Perzyński. 


G jj "a Ris 


Kronika. 


Od Redakoji. 


Następny numer „Kurjera* s powodu- 


święta ukaże się we czwartek 0 zwykłej 
porze, 
Wezwanie do członków Stra. 

Członkowie wszystkich komisarjatów 
b. Straży Obywatelskiej proszeni są o przy 
bycie do sali Straży Ogniowej we czwar- 
tek dn. 31 b. m. o godz, 7 wiecz. 

aa 7 Wiktor Jabłoński 
Edward Brühl. 

Figle elektryczności. - 

W ub. poniedziałek w godzinach wie- 
czornych zgusły lampy elektryczne w ca- 
łym m'eście. Przedstawienia kinematogra- 
ficzne nie mogły się odbywać z powodu 
braku prądu. 

Agitacja bolszewicka. | 

Onegdaj władze policyjne aresztowa- 
ły niejaką Grochowską, zamieszkałą przy 


ul. Fabrycznej, G. oskarżona jest o roz- 
powszechnianie rr zę | komunistycznej. 

„Agent policji śledczej: w... 
kozie. 

Na stacji w Zawierciu aresztowany 
został Ajzsyk Brauner, lat 19, zamieszka- 
ły w Rosnowcu, przez posterunkowego F. 
Głalewicza, Wymienioay A. Brauner przed 
stawił się posterunkowemu, jako agent 
policji śledczej, Braunera zstrzymano i 0- 
sadzono w więzieniv. 


Dramat rodzinny. 


Gruźlica przyczyną samobój- 
stwa. — Nie okoleśej być ala: 
żarem w domu. 


W. Zświerciu, przy ul. Puderewskie= 
go nr. 1, w . komorze obok mieszkania 


powiesiła się na sznurku Marjanna Sobi- 


ohartowa. Jest to wypadek nadzwyczaj 
fragiozny. Danatka, * będące od dłuźszegn 
czasu chorą na groźlicą i mając głębokie 
przeświadczenie, że się z niej nie wyle- 
czy, postanowiła w ten sposób skrócić so 
bie życie, aby nie być dokuczliwym cię- 
żarem swemn biednemu mężuwi, obarczo» 
nemu dwojgiem dzięci. 

Dezerter. 

W ub. sobotę został zatrzymany Wia- 
dysław Palatkiewicz za ukrywanie się od 
wojska. Palutkiewicza aoma do Sadu 
Pokoju II Okręgu w Częstochowie celem 
pociągnięcia do odpowiedziałności. 
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Odczyt o Konstytucji. 

Staraniem Klubu mieszczańskiego wa 
wiorek da. 28 b. m. o godz. 7 i pół. 
wieczór na sali rady miejskiej poseł mec 
p. Suligowski wygłosił „Odczyt o Kon 
stytucji, Wejście bezpłatne, 

Wyścigi cyklistów. 

W dn. 29 b. m. Częstochowskie To. 
warzyatwo Cyklistów urządza wyścigi 
szosowe, składające sią z trzech biegów 
o nagrody w żetonach, 

Zapisy do biegów przyjmuja codzien- 
nie w godzinach od 5 do 7 po poł. kapi- 
tan C. T. 0., p. L, Świderski, ul, 
ściuszki mr. 12, 

W ratie niepogody, 
sią w dniu 8 lipca. 

Odczyt w ,„„Ognisku*'. 

Zarząd Organizacji powiatowej Chrze- 
ścijańisko Narodowego Stronnictwa Pracy 
zawiadamia swych członków i sympaty- 
ków, iż w dniu 29-ym b. m. t.j. we śro: 
dę o godz. 1szej po poł. w sali „Ognis 
ska Robotniczego“ (al. Krakowska rr, 18 
Prezes IRady Wojewódzkiej Stronnictwa, 
Profesor Małoja, wygłosi odezyt „O sy- 
tuacji politycznej“. - 


Wrażenia z Wystawy 
przemysłu ludowego, 


Udejemy się na wystawę, korzystając 
z łaskawego zaproszenia Komitetu orga- 
nizacyjoego, Budynek w parku Staszica. 
wa z Zagrody włościańskiej. Qłmach 
pięknie przybrany zielenią, Wewnątrz 
rzucają nam się w oeży przedewszystkiem 
rozwieszons przepiękne kilimy ludowe, 
będące własnością T-wa przemysłu ludo= 
wego, jak również z pracowni p. Auste- 
nowej z Częstochowy, łaskawie użyczoae 
na wystawę, Głównym przedmiotem zain- 
toresowania są warsztaty tkackie. Na 
warsztatach zręczna p. Świderska produ» 


wyścigi odbędą 


kuje swoję pracę, s mianowicie robotę 


szala. Obok drugi warsztat p. Austenc- 
pe, na którym rozpoczęto robotę kilima, 
ej snowalnias, maszynki, szpulki, kóla 
ka i różae narzędzia do przeróbki lnn, 
łamarka Ina, szczotki i inne podręczne, 
z związek s przeróbką lnn, 
ział koszykarski pod kierownictwem 
p. Ksiątkiewicza, który zaznajamia ż wy- 
robem koszyków, obficie zaopatrzony w 
wyroby koszykarskie z wikliny. Następny 
dział przedstawia różne wyroby płócien- 
kowe, wełniane, zabawki i f p., które 
można nabyć na wystawie, 

Delej przechodzimy do daiąłu kapelu:, 
szy wiórkowych (wyrób miejscowy z Ko- 
ziegłów). Następnie różne piękne zabaw- 
ki, własność muzeum Tow. i różne bro: 
szurki traktujące o przemyśle ludowym. 
Wystawione koronki wyrobu domowego i 
guziczki zamykają ten dział wystawy. 


Kom 
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Bziwy Antychrysta. 


Skoro przywcdzi się takie rzeczy na pamięć — 
to jakże można przypuścić, że wspaniałe misterjum 
dobrze będzie odegrane w teatrze marjoretek An- 
tonje?! - 

Mimo to nasz dyrektor pracował gorliwie, przy: 
gołowując lalki i odpowiednią maszynerję. 

I oto w kilka dni zjawia się majster Baptysta— 
ten, co maluje szyldy — i pokazuje mu plakat. Mówi, 
że ucieszył go bardzo projekt wystawienie martyrjum, 
bo widział je za czasów młodości i podobało mu się 
ogromnie. 

Na ścianie budy teatralnej można było wyczytać 
wielkiemi literami wypisane: „Starożytne martyrjnm 
albo zmartwychwstały Adam—tragedja w 8 aktach przez 
Kawalera Filipa Oriolesa. 

Młodzi oślarze i terminatorzy śmieli się głośno, 
czytając te słowa. 

Nie wróżyło to nie dobrego dla Antonja, który 
mimo to nie ustawa? w pracy. 

` W dniu przedstawienia najwięcej lękała się Mi- 


— (zy mały wizerunek pófhoże mi? — myślała 
ustawioznie. 

Pokojówkę Łucję wysłała na zwiady, czy gromad 
ki młodzieży stoją przed gmachem teatru, czy można 
wnioskować, że pubłiczneść przyjdzie na widowisko, 
Łucja miała pójść do domu Emilji, siedzącej w kasie 
i sapytać ją, jak idzie sprzedaż biletów. 

Łucja nie przyniosła jednak pocieszających wieści. 
Zbiegowiska nie było przed teatrem. Widocznie młc- 
dzież sprzysięgła sie, że zgubi Antonja. 

Około ósmej Micaela dłużej nie mogła wytrzy= 


caela, 


mać w domu. Prosiła ojca, aby jej towarzyszył do te- 
atru. Wiedziała wprawdzie, że dotąd jeszcze żadna si- 
gnorins mie przekroczyła progów teatru Antonja, czu. 
ła jednak nieprzepartą chęć ujrzenia na własne Oczy, 
jak to wygląda, Byłby to ogromny krok naprzód w 
sprawie jej kolei, gdyby przedsiębiorcy testra marjo- 
netęk posłażyło szczęście. 


W chwili, gdy Micaela przyszła do teatru, brako- 


wało kilka minut do ósmej, Żaden jeszcze bitet nie 
został sprzedany. 

Donna Emilja n'e była jednak zniechęcona. 

— Wejdź pani do sali—rzekła—gramy bezwarua 
kowo. Jak to będzie pięknie! 

— Don Antonjo grać będzie dla pani, dla jej 
ojea i dla mnie. Takiego wspaniałego widowiska jesz- 
cze nie widziałam! 

Micaela weszła do szczupłej sali teatralnej, któ- 
ra cała czarno była dekorowaną, jak wszystkie da. 
wniejsze teatry pode.as przedstawienia martyrjum. 
Czarna, srebrnemi frendzlami naszyła kortyna, zasla- 
niała scenę. Maleńkie ławeczki pokryte były czarną 
materją. 


W otworze zasłony ukazały się krzaczystemi brwia 
„mi okolone oczy Antonja, ciekawego kto wszedł ua 


widownię. 

— Donno Misaelo—zawołał podobnie, jak żona. 
— Będziemy grali. Taka piękna rzećz słuchaczów nie 
potrzebuje. à 

W tej samej chwili donna Emilja otworzyła sze* 
roko drzwi i z głębokim ukłonem wprowadziła księ- 
dza probo .zcza. 

-— Co pani powie—że tutaj- przyszedłem mówił 
staruszek do M caeli. — Ale to fg m widziałem 
kiedyś w wielkiej operze w Palermo, Prawda... pod b. 
no to widowisko stało się przyczyną, że zostałem 
księdzem, 

Kiedy drawi po raz drugi otworzyły się—weszli 
ag; Eljacz i brat Tomasz z instrumentami pod pa= 
chą i usiedli na swoich awykłych miejscach tak spo- 
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kojnie, jak gdyby nigdy nie było żadnego z Antonjem. 
rawi otworzyły się anowu: Weszła stara babina 
z małej uliczki pod górą, na której stał jeden jedyny 
domek maura. | 
Staruszka czarno ubrana przeżegnała się, wchc- 
dage. Za nią weszło jeszcze catery Osy pięć Dab, Mi- 
oaela spoglądała jędnak nespokojnie na zapełniający 
się w ten sposób teatr: wiedziała bowiem, że Antonjo 
dopóty mie będzie zadowolony aż nie zdobędzie swojej 
właściwej publiezności, swojej ukochanej młodzieży. 
Wtem nałyszano hałas, niby nadoiągającej burzy. 
Drzwi rozwarły się na oścież i do sali wpadła grc- 
mada młodzieży. Chłopcy rozsiedli się na swoich swy- 
kłych miejscach z tą pewnością, która wskazywała,ę 
źe czują się tu, jak w domu. Jeden na druziego spo- 


glądał z pewnem zakłopotaniem, jak gdyby wstydził 
się, że znajduje się tutsj. 
trzeć spokojnie na te wiedźmy wchodzące do 1ch tea- 


Ale czyż można było pa- 


tru, na widowisko, które przecież dla nich gra mistrz 
er gy Obłopaki nie mogły znieść widoku groma: 
dy bab tłoczących się rd budą — i dlatego sztur- 
mem zajęli salę. 5 

Chłopcy pozostawali aresztą pod wpływem dziw- 
nego wrażenia, pstrząc na starodawne martyrjum. 

__ Nie było to oczywiście, tak wspaniałe widowisko, 
jak w Aci lub Castelbuoeo... Nie mogło się równać z 
przedstawieniem danem przez artystów opery w Pa. 
lermo: — wszak tutaj aktorami są biedne lalki o nio- 
ruchomych twarzach i sztywnych korpusach, a przecież 
starożytna tragedja w tem ubożuchaem wykonaniu nie 
straciła nie a nic ze swojej siły. 

Micaela zauważyła to zaraz w drugim akcie pod- 
czas sceny Wieczerzy Pańskiej. Młodzież zaczęła gro: 
zić i wymyślać Judaszowi. 

W czasie dalszego przebiegu bolesnej trogedji 


„przerażone chłopaki zdjęli kapelasze i założyli ręce, jak 
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Z dnia. 


PANIE... KWIATEK... 


Do codziennych strapień życia, 

Co cię zgnębi na ostatek, 

Dziś zaliczyć trzebą zda się. 
Kwiatek, ów niewinny kwiatek!... 


Idziesz zwolna, zadumany o losie swej żony, 
—dziatek,—wtem cię damy obskakują: —Panie.. 
kwiatek!.., proszę kwiatekl.. Wręczasz pieniądz 
i mkniesz dalej — do cukierni, bo-Ś nie łatek, 
— Panie... 
kwiatek!... proszę kwiateki.. Płacisz, zmiatasz.., 
stopi.. znów coś tam... na przytułek.. 
tłustych matek! Blyszczą tace, słychąć głosy: 
| Panie... kwiatek!.. proszę kwiatekii.. Rzu 
casz marki i rwiesz chyżo, blady już jakby 
opłatek... A tam znowu co?... znów zbiórka?.. 
Panie... kwiatek|.. proszę kwiatek!!.. Służę!... 
słuźę!.. wtem znów kwesta na tych... a no 
tam... z za kratek... Dwa podloty podbiegają: 
Panie... kwiatek!... proszę kwiatek!!.. Płacisz, 
—skręcasz.., Ot.. masz znowu!.. na budowię., 


£ własnych... chatek... Dwa stoliczki, dam coś 
cztery...—Panie.., kwiatek!.. proszę kwiatek!.. 


I jak długi rok „przestępny“, 

(A trwa to już kilka latek)... 

Na ulicy i w cukierni: 

Panie... kwiatek!... proszę kwiatekii.. 


Esżet. 


Po przeciwnej stronie spotykamy wy- 
roby wełniane w jakie jeszcze ludność 
niektórych okolic ubiera się, a więc re- 
prezentowane jest Polesie (Ruś), Podla- 
sie, Miechow skie, Opatowskie, Księstwo 
Łowiekie (przepiękne ubiory), Hucalszczy 
zn9, Wileńszozyzne, Suwalszczyzna, Wy- 
roby garncarskie wypalane i polewane, 
wsrsztat garncarski, a na nim garncarza 
produkującego swoją prazę kończącego tea 
dział, Na stolikach umieszczone próbki 
różnych towarów wyrabianych przez lud 
z cenami przedwojennemi celem wykaza- 
nia różnicy jaka była dawniej i różne 
wycinanki w albumach. Całość wystawy 
przedstawia się pięknie | zachęcająco. 
Brak jeszcze wyrobów wiejskich z okolic 
Częstochowy, gdzie po wsiach daje się 
widzieć tyle różnorodnych i nieraz b. pię 
knych wyrobów. Mamy nadzieję, żę Oso: 
by którym leży na sercu Sprawa przemy- 
ała ludowego chętnie się zajmą i wypeł- 
nią tę lukę. Objaśnień na wystawie prócz 
wymienionych chętnie udzieli pp. Mlo- 
dzianowski, Florek, Pietrzak 1 p. Borow- 
ska. e 

Największe zainteresowanie budził na 
wystawie warsztat tkacki, narzędzia po- 
mocnicze, praca garnoarska i koszykare 
ska. Na wystawie jest nieznaczna tylko 
ilość eksponatów na sprzedaż, a wiele o- 
sób chcisłoby chętnie mabyć jakąś pa. 
miątkę z wystawy. Najwięcej do zbycia 
wyrobów jest telerzy z drzews, mało zaś 
różnych aabawek dziec nny.h, które mo. 
gły liczyć na większy zbyt. 

Zainteresowanie wystawą rośnie, dc. 
wodem czego w pierwszym dniu zwiedze 
nie wystawy przez kilkaset osób z róż- 
nycz sfer społeczeństwa. Tow. pop. tere 
mysłu ludowego i» Komitetowi 2a prece 
należy się szczere uznanie i podzięka, 
które się wyrażą w tem, gdy licznie wya 
stawę zwiedzać będziemy i odpowiednią 
korzyść dla siebie wyciągniemy. 

: W. Guzowski. 

O seminarjum nauozyciel- 
skiej. 

Do Wielunia przybył delegat min, o- 
światy p. K. Szelągowski, celem dokona» 
nia oględzin gmachu t, zw, zamku i za- 
decydowania o jego przeznaczeniu na po- 
mieszczenie seminarjum, 

Diaczęgo? 

Dlaczego władze nasze w dalszym cią- 
gu tolerują skupianie skopianie towarów 
nie na Rynku, a w.Alejach? 

Aresztowania. | 

W dn. 26 b. m. został zatrzymany nie 
jaki Stefan Kalabiński osądzony i poszu- 
kiwany przez sąd w Szsnowcu za kra- 
dzież. Jak się wyjaśniło, Kalabiński w S - 
snowcu skradł rower i z takowym gbiegł 
ukrywając się. serri eeg gezer? zg 
dyspozycji Komendy Pol. w Sosnowćt. 

W dniu 25 b. m. zostali zstrzymani 
poszukiwani przez  włedze za nie- 
jednokrotne ucieczki z więzienia wojsko- 
wego, jako osk. o dezercję | kradzieże: 
Stanisław Kawecki | Marjan Rudski, Ka- 
węcki ukrywał się pod nazwiskiem Stani- 
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sława Szymańskiego, a Marjan Radzki poi 
nazwiskiem Franciska Rudzkiego. Zstrzy- 
manych odesłano do Sądu Załogowego 
Wojsk. w Częstochowie. 

Dr. 26 przez post:runek H-rby Pol- 
skie zatrzymani zostali Fel.ks Emlor, Ka- 
rol Kosman i Franciszek Prchiniał za 
nielegalne przejście granicy. Zatrzymani 
zostali przesłani do Starostwa Częstochow 
skiego, celem pociągnięcia ich do cdpo- 
wiedzialności, 

Oszuści. 

Da. 24 zam. przy ul. Piłsudskiego nr. 
18 Ludwika Kamionka zameldowała po- 
licji, że ona przyjechała do Częstochowy, 
celem poszukania sobie pracy i że spot- 
kała się ra stacji z niejaką Józefą Króli 
kowską, która ją wsięła na nocleg, gdzie 
niejacy Wacław (Gruca, Władyław Manko 
i Franciszek Nowak bez stałych zajęć 
skradli jej gotówką 8000 mk. i dotkliwie 
ją pobili. Wianych zatrzymano i odesłano 
wraz z protokułee do Sądu Pokoju II 
okr, w Częstochowie. 

Amatsrzy płótna. 

W dn. 26 b. m. Stanisław Laurman, 
zamieszkały przy ul Prostej nr. 10 za. 
meldował policji, że niewiadomi sprawcy 
skradli z podwórza ptłowę nieprzemała!- 


- nego płótna, wartości 10.000 mk., którym 


była przykryta młocarnia, Plótno stano. 
wi własność właściciela szklarni Gsjelera. 


Bandyci w mundurach. 


2 ułanów aresztowano.— Dal- 
sze poszukiwania trwają. 


W ub. niedzielę, kapitan 7 p. a. ©. 
Walerjan Kalinek, powracał do domu na 
Zacisze ze swą żosą bryczią 4 Małych 
Brzezin gm. Hula Stars, Gdy znalazł sią 
na drodze polcej za Małym Brzezinami, 
napadło na niego ciu żołnierzy, którzy 
usiłowali atrzymać konia. Wsdząc gros 
żącę niebezpieczeństwo, p. W. nie stracił 
odwagi, z rewolwerem w ręku wyskoczył 
z bryczki, wobec czego żołnierze poszęli 
uciekać w różno strony. Kspitan puścił 
się w pogoń i dwuch s nich zatrzymał, 
Oksz:ło stę, iż są to dwaj ulao: Bolesław 
Stogowski Jan Tuściak, których osadzono 
w areszcie wojskowym. Słedztwo w spra 
wie tej prowadzą władze wojskowe. Po. 
zostali napastnicy nie zostali jeszcze wy- 
kryci. 16 


„Dlaczego marka spada? 


Jak donosi nam nasz korespondent z War: ` 


szawy, spadek marki polskiej tłomaczy sią 
tym, że niemcy raącili na rynkach Zary. 
obu, Gdańska i innych większych miast 
ogromną ilość marek polskich, celem za: 
kupu oboych walut na zapłacenie odszko 
dowań i do obniżenia marki polskiej, 

z „Paryskiego. r 

Cieszący się niebywałem powodzeniem 
dramat „Oriątko* na ogólne żądanie pu- 
bliczości demonstrowany będzie w tea- 
trze „Paryskim“ do środy włącznie. 

Od czwartku teatr „Paryski* wyświe- 
tlać będzia nadzwyczaj interesujący obraz 
„Żywe pochodnie". 


weeman ma W a 


Ż okolie Częstochowy, 


Paraija kłomnicka przez dłuższy czas 
posiadała tylko tytularnego proboszcza, 
parafją zaś zarządzali tymczasowi rząd- 
cy kościoła, ks. Wikarjusze. Z powodu 
tego stanu moralnie, parafji nie tylko 

"się nie podnosił lecz upadali, a także 
i życie społeczne się nie podnosiło. 


W roku zeszłym w maju przybył stały 


proboszcz b. regens konsystorza Wło- 
cławskiego, ks. kanonik Kossowski. 
Z przybyciem ks. kanonika rozpoczęto 
pracę nad odbudowaniem tego, co było 
w życiu niezbędnem. Założono 2 0» 
chrony dla dziatwy, aby ją odpowiednio 


wychować. Ks. kan. objął kierownic - 


two szkoły, ać w niej religję, 
ucząc śpiewu i kształcąc młode umy- 


sły, 

Pobudził do działalności i zreorgani- 
zował Straż ogniową. Rozwinięto i roz- 
szerzono działalność miejscowej koo- 
peratywy „Społem*, która się znako- 


micie rozwija i posiada w okolicznych 


wioskach $ filji. Obrót „Społem* wy- 
nosił w roku zeszłym 4 miljony za ca- 


ły rok, gdy w roku bieżąc w ci 
miespełna pół roku wynosi 6 mijonów. 


Parafja dosyć liczna, około 6 tysięcy, 
oddawna odczuwa szczupłość swego 
starego kościoła. To też po gruntowe 
nem odrestaurowaniu plebanii, przystą- 
picno do przygotowania materjałów do 
rozszerzenia i powiększenia kościoła. 
Początkowo był projekt zburzenia do= 
tychczasowego x ścioła, a na miejsce 
jego wzniesienia nowego. Przeważyło 
zdanie aby nie burzyć tego, lecz go 
przedłużyć o 5 metrów, dobudować ka- 
plice przebudówki, powiększyć wejście 
główne, chór kościelny i t. d. Mates 
rjały gotowe: dachówka na pokrycie 
kościoła (dotychczas pokryte kleńcem) 
kamienie, cegła wapno, drzewo. Ocze- 
kują zatwierdzenia planów, aby natych: 
miast przystąpić do budowy. Wspólna 
zgoda, jedność w pracy ze swym duszpa= 
szterzem pełnym sił i energji H rokują 
jak najlepsze nadzieje na przyszłość. 
Szczęść Boże! 

W dniu 19 czerwca odbył się tu więc 
na który przys! Instruktor oświatowy 
pow. R. O. P. z Częstochowy p. Gu- 
zowski. Po pięknem przemówieniu w 
sprae Sląska, o obowiązkach obywatel- 
skich społecznych o bieżącej chwili, 
zebrani złożyli 620 marek na rzecz G 
Stąska. 


TYTON a~ 


Ofiary 
(Złożone w Red, „Kar. Częstoch,*). 


Na rannych powstańców 
górnośląskich. 


Templowie zamiast pożegnal nych kwia 
tów w Krynicy mk, 100, Rydzewscy za 
podziękowanie za pamięć mk. 100. 


Na bezrobotnych. 


Spółka akcyjna odbudowy: i Rozwoja 
przemysła krajowego mk. 500. 


Na G. Sląsk. 


Celem uczczenia przedwcześnie zgaa 
słej Janki Boun przyjaciółki jej i koleżan- 
ki składają na powstańców śląskich cał- 
kowiiy dochód z uraądzonego na ten cel 
w familijnym kółku w dn. jej imienin, 
przedstawienia amatorskiego mk, 840, 

+ leai > Do zi 


W świecie paskarskim. 


(b) W zacisznym kącika w przyciemnio 
nym pokoju w jednej z cnkierń Często- 
chowy, w okolicy I alei, siedzą dwaj nie 
winri paskarze, Twarze zadunane, groe 
źne spojrzenia, a żądza i chciwość wyra” 
ta się we wszystkich ich ruchach. Wśród 


cichej rozmowy słyszy się od Czasu do 


czasu wymieniane 
sum. 
— Panie Rubclmacher, gdzie ja mogę 
ulokować 10 mil. mk. 

- Panie Markentondler, nsjlepiej ku 
pić cukier i zboże—dziś to idzie w górę. 
A moż: tak marki lab dolary? 

— To niepewne. 

— Dlaczego? i 

—- Niewiadomo, jak Sląsk będzie po- 
dzielony. 

— A jakbyś ty podzielił? 

— Ja dałbym Niameom Górny a Pole 
sce Sląsk. 

— Fanio Qymberknopf, słychać z dra 
giego końca sali glos. 

— Nol 

— Gdzie ja mogę ulokować 25 mi 
ljonów mk. 

I w kółko słychać, jak paskarze wy- 
mieniają sumy 10, 15, 25 miljonów. £s- 
dne sumki! Któż im się oprze. Któż się 
oprze paskarzom, którzy operują takimi 
sumkami. 


wprost  bajońskich 


"ram ŻE BIŻ || 


Najświeższe wiadomości 


Kelejarze zdobyli w zaciętej 
walce Gliwice. 


GLIWICE, 28.6 Tel, wł. Wczoraj 
kolejarze polsey, sprowokowani usta- 
wicznie się powiarsaigcpml gwałtami 
niemieckimi, zajęli część miasta z dwor 
cem. Wywiązała się zaciekła walka, 
przyczem obie strony poniosły poważ: 
ne strony. | 


Dymisja gabinetu włeskiego. 
RZYM, 28.6 Tel. wi. ©abinet Gio- 


+ r 


littego podał się do dymisji. Powodem 
dymisji jest to, że postawiony na so= 
botniem posiedzeniu parlamentu wnio- 
sek socjalisty Turattiego o wyrażenie 
rządowi nieufaości został odrzucony 
tylko 34 głosami. 


Straszna katastrofa kolejowa. 


3 parowozy rozbite.— 3 ludzi 
zabitych.—7 osób ciężko ran- 
nych. — 25 lżej rannych. 

KRARÓW, 28.6 Tel. wł. Wczoraj 
około g. 6 pop. w „Krzeszowicach na 
zwrotnicąch wjazdowych od strony Kra 
kowa najechały na siebie dwa pociągi 


osobowe, pociągając za sobą ofiary w 


pa i olbrzymie straty w materjale 
olei. 

W odległości około 150 ;metrów od 
Ze nastąpiło zderzenie, którego 
skutki były straszne. 

Równocześnie rozległ się ogromny 
huk i łomot żelastwa oraz trzask dru: 
zgotanych wagonów. Z trzech parewo- 
zów została w gnien'u oka bezkształt: 
na zbita bryła żelaza, Z trzech wozów 
osobowych zostały tylko szczątki. Z 
trzaskiem zmieszały się rozpaczliwe ję 
ki konających i rannych, wołających o 
ratunek. 

Z pod gruzów wydobyto troje ludzi 
bez życia, których zwłoki były straszii: 
wie zmnsakrowane. 

Ciężko rannych o godz. 8 odesłano 
specjalnym pociągiem do Krakowa. 

Smierć na miejscu ponieśli: Jan Pie 
chota, zwrotniczy; Stanisław Waszkow- 
ski, konduktor z Kielc, oraz pewna ko 
bieta niestwierdzonego dotychczas na: 


zwiska. a 
Ciężko ranni są: Andrzej Żbik, Wła 


dysłnw Nowak, maszynista Hącia iz 


ielc, a nadto 4 osoby, których na- 
zwiska nie zostały stwierdzone. Lżej 
ranionych zostało 25 podróżnych, któ- 


rzy odnieśli rany cięte i uczone. Ruch = 


pociągów nadal normalny. 


Lłoto dia Polski. 


WARSZAWA, 28.6 tel. wł, Donoszą 
2 Wiednia, że odszedł pierwszy transport 
ze złotem, wagi 1490 kilo brutto. Jest 
to część złota, przyznana Pulsce z banku 
Austrjacko-węgiecskiego. Obrenie trana 
opek ten znajduje sią ma terytorjum pol 
skiem, ; N 


Odwrót samoobrony. } 2E 
BERLIS, 28.6 tel. wi. „Vossische Zei 


tu ig“ donosi, że odwrót Samoobrony nie = 


mieckiej odbywa się w pierwszej strefie 
bez przeszkód. 


„dia y 7 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Panu J, Paj. Adresu polskiego ambasa- 


dora w Tokjo, niestety, nie możemy Panu u- 
dzielić, gdyż kandydat na stanowisko to, 


niejaki p. Patek, już od roku wybiera się w 
tę daleką podróż i dozychczas, miast w Ja- 


ponji, czas mile podobno spędza w Warsza- A 


wie. Wobec tego nie udzielamy również od- 
powiedzi na zapytanie: jak go tytułować. Na 


szym zdaniem, w demokratycznej Polsce naj Ert 


lepie Nikogo nie tytulować. 


CUKRY i CZEKOLADKI 
w wielkim wyborze 

poleca = 

S. JAŚKIEWICZ 

li-a Aleja Nż 33. 


Obuwie nowe 


ma ten, kto stale używa 


znanej wyp 


Warszawa — Nowiniarska 12 
tel. 144-01. 
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4. KURJER CZĘSTOCHOWSKI — 29 czerwca 1921 r. N 119. 


995 eE Program od poniedziałku 27-g6 do 
Teatr „OD EON 2 AMIE o4t, dozi lgie, 30.go czerwca I92I r. 


SENSĄCJA! SENSACJA! 


Chłopiec czy dziewczyna?!! 


Przewyborna ekscentryczna komedja amerykańska w 5=ciu aktach. 


Zdjęć dokonano w najsłynniejszej "Wytwórni FERENNGDE- PILNY w Kalifornji. UWAGA: demonstrowana ostatnio z ołbrzymim powodzeniem w Warszawskim „Kino-Palace* 
z A zz iiia m a a a na am nw ow kl a S S T_e m M 
NAD PROGRAM: w A L K A F RK A u c U $ K A Zdjęcia z serji naukowej Warszawskiej. 

CENY MIEJSC ZWYKŁE: =e——mmL4 Początek "ostatniego seańst o gddzinie i 10-ej wieczorem, ~ —————"—— , SZCZEGÓŁY W PROGRAMACH. 7 


NOWO ODA I Dk: ak MMA wa A 


poo aa T e EE aA 
Teatr Paryski | Wielkie arcydzieło filmowe, którym interesuje się świat cały. 
E4 e Pmiy MENENY 19. SYN NAPOLEONA BONAPARTE 
1921 roku RLAT 0 
>s e ET Tragedja w. 7 aktach według utworu Rostanda*z życia więźnia Sehonbruaskiego. 
Wielki artysta nasz OSTERWA grał rolę ORLĄTKA przeszło 300 razy w „Rożmaitościach* w Warszawie. 


pm Żądać wszędzie! Żądać wszędzie! az 
UF SPRÓBUJCIE I RAZ m. SZA | 


oczyścić obuwie pastą 


4 n "| i W | Nu te: „P 0 M A | | WE (= ; b i 


TE En W 


- Program: 
od niedzieli, dnia 26 


Dla młodzieży dozwolone, 


"Dr. Stefan Purgki” 


` Kilińskiego Nz 4 i 
== CHOROBY - 
skórne i weneryczne 


Przyjmuje do 10-ej rano i od 
— 7T p.p. w niedziele i święta 


© od 8—1l rano. © NE: 
i Skład fabryczny Stow. „OBRONA“ Częstochowa, TOTER RE © 
a a s 8 a 5 z nóg, rąk i pach znakomi: 
Dr W acław KON g £ cie; usuga. i zapobiega im.« « Ogłoszenie. 
a 3 al 
z Ę owszechnie znan Wydział Aprowizacji miasta poda'e do 
y e choroby wewnętrzne u P 4 y „ Wiadomości mieszkańców, że z ea 30 
(spec. żołądka i kiszek) JJ w pudełkach z sitkiem wyrobu czerwca ro 'zpoczyna się w sklepach miai- 
3 przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul, Panny ‘farmac. lab, „Ap KOWALSKI” skich i kooperatywach wydawarie chleba 
Marji 381 w Pracowni bakterjologiez- 53 w Warsz a w.i.e „Miodowa E hak EA aA OEE ORA 
d fu b, ciowej serji w ilośc. 1 bo 
P i Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfimierjac 
ny Marji 31 lewa oficyn) r Sposób użycia "dolączaiy do każdego pudelka. chenka za Mk, 108 czylł za funt. Mb. 27. 
codziennie od 9-ej do 12:ej i od 5-ej minnan m Ławnik LEWANDOWICZ 
do 8-ej wiecz. nn 4 e orc S . 
a Gi Kto chce mieć za pieniądze tanie mezo 
a dobre i ładne ubranie, Nie przepłacajoie A 
ieć ź i eraźniejszym kupcom wojennym, yż po 
a WREOACA by po jer = se r troski PAW iire zniżonych cenach katiy nabyć PIERWSZORZ ĘDNA 
niechaj wie, że w Alei II jest Częstochowski, może w znanej konkurencyjnej firmie Chrześcijańska Pracownia Gorsetów 


LJ LJ > 
, gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
Dr. Paweł Broniatowski batysty, wełny i coover-coty. J. RZ Ą SI Ń SKIEGO J Ó F Y 55 
A więc spleszcie do skl ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 23 

w Częstochowie ul, Panny Marii t. j. l Aleja EE eue ai i agrodzona medalem, A 7 

Ne 2 21, obok teatru „Par yskiego” } panie, panowie, dalecy i bliscy Hein płótna, ca © wąs e R L Pokak wielki wybór gOtOWI prod Sh szel- 
ż 0 , korty; ce apy,- chus i> 

Choroby: skórne, dróg moczówych | weneryczne. S.. Częstochowski Š “ranki, Hn. Ai m Gedena maa ' prostego trzymania, blustonoszy, pasów 
TITEN RE ATT ET O A 


; Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł f ranie, przyjmuje się“ reparacje prze- 
RE: Panie od 12—1 w poł. P II Aleja Nr. 25 rabianie, Ceny umiarkowane. 


O a A aaa iTo chce mieć. ze starego, === 


| "e <a t 
z Lekarz-dentysta nowy kapelusz, Zax S Leczniczy 
niech śpieszy ze starym hil azot [- 
Michał Gr ejn i ec ma do sprzedania, «albo damskim lub męskim, słomkowym czy 0 Towo $ 1890 
ul. Panpy Marji (l Aleja). Nao. Kio pragnie nabyć: don; wieś, 3 filcowym do AEK pencon ; chorób ardia N0S2, USZ 
Didis codziennie od”9-©j ranQ go 1 po pół. gospodarstwo, ogród i t. p, 5 p. f. sJ ULJA” a U dy 0SZU 
od 3—7 wiecz. Telefon 260 kto gu bi znajdzie ZPO O, ul. Kościuszki 23 m. 11. cio | Warszawa ul. Ś to Krzyska M 6. 
TER trzebuje, kto szuka prac cj ROMA ATB KOKS TOSA OCZ 
ARR M -E korepetyejir kto potrzebuje praco- PP 
i É À z | wnika, rzemieślnika pracowniczki s 4 ER. — filozofii tamy zmia 
Z) Dr. med, E. Petrykat i kasjerki, CDT. entki, służącej, ig (EG . Student Raper rhy Kiaat o 
— choroby skórne i méneryozje 1: x a: © io. ig r JE g jel (| wy îl m, 1. 
) j aeaaea 
przyjmuje cd gcdz.5-ejdo 8-ej tą? Graj akiw oadoż)ioraż 7001 a poszukuję chocia? ha dwa 
w sobotysod 5—5 popoł. D „Kujaza SW b ohowskia” ek bawolnianych polęca znana Le tniska tygodnie, Laskawe zgło- 
ul. Gen. Dębrowsl: iego 6, Lsze piętro. a będzie najtaniej i nayskuteczniej = = 5 —| firma ee e TT 
S. m saena w 7-77 . załatwiony. , ———— >> G J, D id wicz | $-ka j Kosze poleca Jan Skowron Il Aleja 
= $ Administracja Í = g y aW. 0 EREE CEREC ET INET PECE TES 
$ Lekarz dentysta Kurjera Częstochow skiego E I Aleja 7, telefon 74. sw Ku i PA CIĄG era inh pi carezoze- 


otwarta od g, 9 rano do 7 wiecz 


Cana a A OAZA OAZA, 
; daż hurtowa i detail y kuchnią poszuku 
LA | 0— 8 pokoi w śródmieścia. Ofe. 
Tylko w piśmie  poczythej i LEKARZ DENTYSTA ` ty pod Fr, Sz, do skrzynki „Kurjeraj. 
mieszczenie ogłoszenia y 4 eby sztuczne, nawv połamane. upu- 
rz nosi „Prawdziwą | korzyść, -é „Artur Broniatowski e laboratorjum dentystyczne | 
powróci w końcu lipca Rn soniłeg "Bist md l Aleja zj 10, Y ceny najwyższe, 
| Częstochowa, Aleja 42. ; gy 4 rzyjmuje od 9 r. kr 1 p. bod 3 do 7: wiecz, Oaólna 7% Sri < 
| REDRNŁOCZZEKOZWKNZYWWWANNZŚCRCA OSN ama unia = 5 Aloja 24 Rutkowski, | 
ta ZA 


Redaktor | Wydawca: Adam Paciorkowski, Odbiio w Drukarni „Udziąłowej* 


-Lygmunt Lubczyński 
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